
KURJERWARSZAWSI
Niedziela.

Dnia 18 (30) Sierpnia 1857 Roku. M  226. Jutro, ŚŚ. Rajmunda i Rufir

W Sandomierzu, obchodzoną była z oktawą w Koście
le XX. Dominikanów, uroczystość religijna, z powodu 
600 letniej rocznicy skonu Ś g o  J a c k a . Kościół XX. Do
minikanów, założyła Adelajda , siostra Leszka Białego.

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz, Urzędnik do szczególnych 
poruczeń przy Namiestniku Królestwa Polskiego, Radca 
Stanu Baron Fersen, mianowany został Członkiem Rady 
A l k s a s d r y ń s k i e g o  Instytutu Wychowania Panien wNo- 
wej Alexandrji, do części gospodarskiej.

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz, Dowodzący Kaukazkim 
Konno-Górskim Dywizjonem, Pułkownik Su łtan-A dil-  
Girej, przeznaczony został do zostawania przy Oddziel
nym Korpusie Kaukazkim.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie zwnioskiem JO. Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić 
raczył na pozostawienie w Królestwie, na zasadach N a j 
w y ż s z e g o  Rozkazu z dnia 15 (27) Maja r. z., wychodźcy 
Polskiego, Xiędza Jana Jastrzębskiego, który dobro
wolnie powrócił z zagranicy.

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz, p .  o .  Naczelnika Wydziału 
K a n c e l l a r j i  K o m i s s j i  R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i  
Duchownych Królestwa Polskiego, Radca Kollegjalny 
Szadbey , uwolniony został od służby dla słabości zdro
wia, z wynagrodzeniem go w dymissji rangą Radcy Sta
nu z mundurem.

Okręt Kamczatka, należący do Kompanji Rossyjsko- 
Aroerykańskiej, wyszły z Nowo-Archangelska w końcu 
r. 1856, przypłynął do Kronsztadu w d. 23 Czerwca (5 
Lipca) r. b.

Wczoraj w Kościele XX. Reformatów, odbył się akt 
ślubny, który zawarł W. Franciszek- Konstanty Betlej, 
Assessor Sądu Poprawczego, Syn Jana, Sędziego Sądu 
Kryminalnego, i Barbary zSorettów,Małżonków; z Pan
ną Bronisławą-Marcellą Konopką, Córką Wojciecha, 
Radcy Stanu, Dyrektora Wydziału Administracji i Kon- 
trolli Komissji Rządowej Sprawiedliwości, i Joanny-Ne- 
pomucenv z Miaskowskich, Małżonków. Błogosławił 
związek W . JX.Kanonik Marcin Zarzecki, w obec Rodzi
ny, Przyjaciół i Znajomych Nowożeńców.

JW . Radca Tajny, Senator, Hrabia Skarbek, Dyrektor 
Główny Prezydujący w Kommissji Rządowej Sprawie
dliwości, wrócił wczoraj z Paryża.

JW .Jen:-Lejt: Burm an, Naczelnik Ulgo Okr: Korpusu 
Żandarmów, powrócił z Nowogeorgiewska.

Warszawski Jfnstytut Głuchoniemych i Ociemniałych 
W dniu 21 Sierpnia (2 Września) r. b., jako w rocznicę 
śmierci swojego założyciela i pierwszego Rektora, ś. p. 
Xiędza Jakóba Falkowskiego, odprawi Nabożeństwo ża
łobne w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  ogodz: 9tej z  rana, za 
Niego i innych tego Zakładu Dobroczyńców.

Jutro, jako w drugą rocznicę skonu ś. p. Anieli Czac- 
kigj, będzie żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Re
formatów, o godzinie 1 lej rano.

Odebrano tu smutną wiadomość, że w dniu 25 b. m., 
W dobrach swych Sarnowie, w Gub: Lubelskiej, zakoń

czył życie, ś. p. Ignacy Buchowiecki, powszechnie sza
nowany, jeden z najstarszych Obywateli Powiatu^Łu- 
kowskiego. Za spokój duszy Jego, odbędzie się jutro 
w Kościele XX. Karmelitów, przy ulicy Leszno, o go
dzinie 9tej rano, żałobne Nabożeństwo; na które, Przy
jaciół i Znajomych, zaprasza się.

W dniu jutrzejszym, o godzinie w p ó ł do jedenastej 
z rana, odbędzie się wKościele XX.Franciszkanów, Na
bożeństwo żałobne, za dusze ś. p. Jana Betlej, b. Sędzie
go, Emeryta, i Jego Małżonki Barbary z Sorettów; na 
które pozostali Synowie, zapraszają Krewnych i Zna
jomych.

Dnia 27go b. m. przeprowadzone zostały z Kościoła 
XX. Reformatów na smętarz Powązkowski, zwłoki ś. p. 
Kacpra Bielickiego, b. Urzędnika b. Komissji Rządowej 
Wojny, ozdobionego Znakiem honorowym wojskowym 
za lat XX. Zasnął on w BOGU, opatrzony Najświętsze- 
mi Religji POCIECHAMI, na łonie swej Małżonki, któ
ra przez cały bieg życia łącznego, Kvła jego Aniołem 
pocieszycielem. Uniósł On też szczery Jej żal i ośmiorga 
Dzieci, którzy obecni przy łożu ukochanego Ojca, po
dzielali z Matką Jej boleść i trudy; uniósł On żal całej 
Rodziny i przyjaźni, na jaką zasługiwać sobie um iał. 
Aby się w tem utwierdzić, dosyć było rzucić okiem na 
orszak żałobny, który podzielając z pozostałą Wdową i 
Rodziną żałobę, oddawał cześć należną ś. p. Kacprowi 
Bielickiemu. Imieniem stroskanej Wdowy i całej Fami- 
lji, najczulsze składa się podziękowanie tym wszystkim, 
którzy nie raczyli odmówić ostatniej posługi zmarłe
mu.— A. B.

Wczoraj, założony został kamień węgielny nowo- 
wznoszącego się domu JW , Henryka Steckiego , przy 
ulicy Wareckiej. Ceremonja poświęcenia odbytą zosta
ła  po godzinie 12tej w południe, wobec Właścicieli, 
to jest JJW W . Henryka i Jadwigi z Hr: llińskich, Mał
żonków Sleckich; jako też grona wiele Osób na tę pa
miętną dla każdej budowy uroczystość, zebranych. Przed 
zamurowaniem kamienia, umieszczoną lam została pu
szka blaszanna, z odpowiednim w niej na pargaminie 
napisem, a w którą włożono tegoczesne monety i jedno 
z pism czasowych, to jest Ku rjera W  ars z awskieg o. 
Gmach ten, (na części gruntu possessyi Nr 1253, niegdy 
Xżąt Jabłonowskich i dokupionego z przyległej posses
syi Hr: Małachowskiej), mający wkrótce przyozdobić 
ulicę Warecką, wzniesiony będzie według planu Budo
wniczego Franciszka Lanci, który już niejedną tego ro
dzaju budową, przyczynił się do upiększenia tutejszego 
miasta.

Złożono w Redakcji K ur je ra  od Z. G. (złożone przez 
kolegów na przedmiot niedoszły do skutku) kop: 52*/2; 
oraz od uczennicy W. rs. 2, na pomnik ś. p. X:ędza 
Dziubackiego.— Od P. jako przegrany zakład rs. 10, 
z przeznaczeniem: rs. 4 dlaSiostr Felicjanek; rs. 3 dla 
Szpitala Ewangelickiego i rs. 3 dla Szpitala Starozakon- 
nych. __________



W i a d o m o ś c i  z p r a w e g o  s k r z y d ł a  L i n i i  K a u k a z k i e j .
P o d łu g  rap o r tó w  o trzym anych  od D owodzącego w oj

skam i p raw ego  sk rzyd ła  linji Kaukazkiej, J e n e ra ł -L e j t -  
n an ta  K ozłow skiego, w o jska  tego sk rzyd ła  od 17go 
C zerw ca do lOgo Lipca zajęte b y ły  g łów n ie  wznoszeniem 
rozpoczętych w r. b. fortyfikacji i odparciem a taków  gó 
ra l i ,  k tórzy us iłow ali przeszkodzić tym robo tom . U siło 
w ania nieprzyjaciela zw rócone  by ły  g łó w n ie  przeciw 
w o jsk o m , k tó re  w znosiły  fortyfikacje Mejkopskie. Czer- 
kiesi wiedzą bardzo  dobrze, że w znoszące się obecnie 
fortyfikacje, pozbaw ią  ich ł ą k  obszernych , tak niezbę
dnych  dla ich jazdy, i u trudn ią  im  bardzo  wkraczanie  
w  nasze granice, i dla tego s ta ra ją  się wszelkiemi s i łam i 
przeszkadzać rob o tom  o k o ło  tych fortyfikacji. Nie zwa
żając na t rudność ,  z ja k ą  oddziały  góra lsk ie  m og ą  zosta
w ać  przez czas dłuższy razem zgrom adzone, t łu m y  k tó 
r e  sk o n ce n t ro w a ły  się tu, trzeci już  miesiąc  pozostają  
w  m iejscu  i korzys ta ją  z każdej sposobności dla napa
dów .

17go Czerwca w y s ła n ą  została  z oddziału M ajkopskie- 
g o  dla furążowania  k o lu m n a  z łożona z 2ch bata l jonów  
piechoty, dw óch secin kozaków , dw óch  dział a r ty lcr ji  
pieszej i ty luż k onne j,  pod dow ództw em  P o d p u łk o w n i
k a  S taw ropo lsk iego  p u łk u  piechoty Markijanowicza. 
G óra le ,  zgrom adziw szy  się t łu m n ie ,  zatoczyli dwa działa, 
poczęli dawać ogn ia 'do  obozu  i usiłowali jednocześnie  
przeszkodzić  tak  fu razow an iu  jak i robo tom  w p o s te ru n 
k u ,  lecz im się to nic pow iod ło ,  i będąc ze s tra tą  o d p a r 
ci, zmuszeni zostali oddalić się. S trata  nasza w ynosiła  
jed n eg o  O ber-O ticera  S taw ropolskiego p u łk u  piechoty, 
K apitana  P odoprigora ,  oraz 2ch żo łn ierzy  w  zabitych i 
18tu  w ran ionych .

2 4 g o  t. m .,  podczas gdy część w ojska  w y s ła n ą  zo 
s ta ła  z oddziału  dla e skor tow an ia  wozów, na k tórych  
przyw iezioną została z p o s te ru n k u  Tengińskiego ży
w ność ,  góra le  a takow ali  silnie ko lum nę,  w y s ła n ą  n a 
p rzeciw leg ły  for tyfikacjom brzeg rzeki dla p rzyw iezie
n ia  do obozu drzewa w y rąbauego  dni poprzednich . Ko
lu m n a  ta sk ła d a ła  się z 6ciu ro t  piechoty, 4ch secin 
k ozak ów  i części milicji , i dow odzoną  była  przez P od
p u łk o w n ik a  K ubańsk iego  p u łk u  p iechoty, A chm yłow a. 
Widząc m a ł ą  liczbę tego wojska, gó ra le  atakowali j e  
śm ia ło  z k i lku  s t ro n ,  a jednocześnie , d rug i ich oddział 
u s i ło w a ł  w ta rg n ąć  na p raw ym  brzegu  do obozu, lecz 
zostali na w szystkich punktach  odparci ,  i po kilku jeszcze 
niepom yślnych  napadkach  na wojska, stojące na lew ym 
brzeg u ,  oddalili się. Zbyteczny zapa ł górali d rogo  ich 
ko sz to w a ł :  Czcrkiesi stracili w dniu  tym między innym i 
trzech  starszyn Abadzechskich, rozerw any  został g ra 
n a te m  pękniętym Tewgchusz-Dżeps , znany w górach  
ze sw ego  męztwa, i o d n ió s ł  ciężką ranę  Nagaj,  dowódca 
oddziałów. Zabito  nam  dwóch i ran iono  18tu żołnierzy, 
oprócz tego ran iony  zosta ł  k u lą  w nogę  Naczelnik m ili
cji, k tóra  b y ła  w tym oddziale, P ry s taw  Besleniejew- 
sk iego  n a rodu  i O rm ian  Zakubańsk ich ,  P o d p u łk o w n ik  
A bdrachm anow .

4go  Lipca w y s łan o  z oddziału k o lu m n y ,  jed n ą  dla fu -  
rażo  wania, a d ru g ą  dla eskortow ania taboru  z żywnością. 
O  w p ó ł  do 3ej z po łudn ia  górale poczęli dawać do o bo
zu oguia  z dział i a takowali t łum nie  z lasu rotę w ys łaną  
naprzec iw leg ły  brzeg dla zasłonięcia  robót o k o ło  mostu; 
lecz ro ta ,  w sparta  wczas p o s i łk a m i z obozu nadesłanem i,
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o d p ar ła  atak i góra le  oddalili się. S tra ta  nasza w ynosiła  
2 ch  zabitych i lf itu ran ionych  żołnierzy .

5 go  Lipca przed św item , w ys łano  z obozu dla w y rą 
ban ia  lasu na przeciwległej górze, na k tórej góra le  po 
rob i l i  zasieki i powznosil i  baterje, k o lum n ę  dow odzoną  
przez P od pu łk ow n ika  K ubańsk iego  p u łk u  piechoty A ch
m y ło w a  i z łożoną z Igo  bataljonu z tegoż p u łk u ,  3ch se 
cin Kozaków i części milicji, a dla wsparcia tej k o lu m n y  
i oczyszczenia lew ego  brzegu rzeki Biełoj z k rzaków , 
w y s łan o  d ru g ą  k o lu m nę ,  dow odzoną przez P u łk o w n ik a  
Artylerji  Kutoiewicza i z łożoną  również z Ig o  ba ta l jo 
n u  piechoty, jedn ego  dywizjonu D ragonów  i 2ch secin  
Kozaków, przy 2ch działach Artylerji pieszej i ty luż k o n 
n e j.  Górale, nie  zdoławszy przeszkodzić w ojskom  n a 
szym stać się panam i lasu, zgromadzili  się t łu m n ie  o k o 
ł o  8ej z rana, poczęli dawać do ko lu m n  ognia z dział i u -  
s i łowali przeszkodzić silriemi atakami ro bo to m . J e n e 
r a ł  Lejtnant Kozłow ski,  k tóry  śledził działania n iep rzy-  
ciela i spodziew ał się po nim uporczyw ego sprzeciw ie
nia się w yrąbaniu  lasu na górze, a lbow iem  w y rąban ie  
takow ego pozbaw iłoby  górali możności zbliżać się do po
s te run ku ,  o b ją ł  osobiście dowództwo nad w ojskam i,  wy
s u n ą ł  z obozu bataljon  deżurny  dowodzony przez do
wódcę K ubańskiego p u łk u  piechoty, P u łk o w n ik a  P re o -  
b rażeńsk iego , i górale ,po  w znow ionych  kilkakro tn ie  a ta 
kach, poniós łszy  w ielką s tratę  i zostawiwszy na m ie jsca  
k ilka tru p ó w , schronil i  się do dalszego lasu. W y r ą 
byw anie  t rw a ło  do wieczora, a cały o p ó r  n ieprzy ja 
ciela o g ran icza ł  się na s łabych  s trza łach . W d n ia  
tym u b y ło  nam  z szeregów : 9 żo łn ierzy  w zabitych i I I  
w ran ionych ; strata n ieprzyjaciela oprócz t rupów  na m ie j
scu pozostawionych, je s t  bardzo znaczna. Tern ty lko  
wyjaśnić m ożna, d la  czego górale ,  pom im o  znaczne si
ły  i dogodną  pozycję, ograniczyli się w drugiej p o ło 
wie dnia ua s łab ych  s trza łach .

7go  Lipca w ys łan o  dla furazowania, w k ie ru nk u  w ą 
wozu M ajkopskiego, k o lum n ę  z ło żon ą  z trzech bata l jo
nów  piechoty, jed neg o  dyw izjonu D ragonów  i3ch  seciD, 
przy 4ch działach artyler ji  pieszej i 2ch kon ne j ,  pod w o 
dzą Dowódcy T w ersk iego  p u łk u  D ragonów  J e g o  C e s a r -  
s k i e i  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o -  
ł a j e w i c z a ,  Jenera ł-M ajo ra  T ichockiego. Furażow anie  
nie b y ło  jeszcze u kończonem , gdy wielkie t łu m y  jazdy 
poczęły  wychodzić z w ąwozu i sk ie row ały  ogień na nasz 
łańcu ch .  Jen e re ł -L e j tn an t  K ozłow ski p o su n ą ł  z obozu  
resztę jazdy i przybywszy z n ią  do k o lum n y ,  ro zkaza ł  
Jene ra ło w i T ichockiem u, działać zaczepnie. Górale, nie 
w ytrzym awszy a taku D ragonów  i K ozaków , ratowali się 
ucieczką. S trata  nasza w ynosiła  14tu żo łn ierzy  ran io 
nych. Oprócz a taków , górale  strzelali n ie jednokro tn ie  
przez cały ten przeciąg czasu do obozu, na jp ierw  z dwóch, 
a następnie  z 3ch dział , ogień  atoli ich artyler ji  b y ł  ba r
dzo słaby , tak iż strza ły  te przedziurawiły  tylko k ilka  n a 
miotów  i w ork ów  z m ąk ą .  Roboty o k o ło  fortyfikacji po 
suw ają  sie z powodzeuiem ; część w erków  ju ż  zosta ła  a -  
koń czon ą  i u zb ro jo n ą  dzia łam i for tecznem i, przyw iezio- 
nem i z p o s te run ku  U st-Łab ińsk iego ; dla u trzym ania  k o 
m unikac ji  z p rzeciwległym  brzegiem r. B iełej zrob iono  
przed obozem m o s t  pon tonow y z przyczółk iem  n a  d ru 
g im  brzegu . J e n e ra ł -L e j tn a n t  K ozłow ski,  donosząc  o  
tych działaniach, w spom ina  ze szczególną p o c h w a łą  o  
dobrych rozporządzeniach naczelnika oddziału  M ajkop-



skiego, Dowódcy 2ej Brygady lfiej Dywizji Piechoty, 
Jenerał-M ajora Debou. Usiłując przeszkodzić nam 
w wznoszeniu fortyfikacji, Gzerkiesi byli przez cały ten 
przeciąg czasu w niemożności zgromadzenia znacznych 
s i ł  dla wtargnięcia w nasze granice, tak iż tylko małe 
bandy rabusiów wkraczały do naszej lioji kordonowej. 
Niektóre z tych band miały powodzenie, inne zaś, spo
strzeżone wczas, zostały srodze ukarane i zapłaciły dro
go  za swe zuchwalstwo. Znaczniejsze bandy zbli
żały się dwa razy, trzynastego i szesnastego Maja, do 
posterunku  Anapy, z zamiarem zabrania stada ko 
ni i bydła należącego do załogi, lecz będąc oba razy 
wczas spostrzeżonemi, zostały rozproszone i poniosły 
wielką stratę. Wkroczyliśmy także ze swej strony, dla 
ukarania górali, w góry od strony twierdzy Anapy. Na
czelnik wojenny tego posterunku, Major Lewaszow, o 
którego walecznym czynie pod Gelendżykiem donosiliśmy 
niedawno, wysławszy I6go Czerwca, o 3ej z południa, 
bat: piechoty z 3ma działami polowemi, pod dowódz
tw em  Kapitana Maniati, przeciw reducie wzniesionej 
przez górali w pobliżu naszych sianokosów, posuną ł się 
tam ze 100 ludźmi piechoty, 45u kawalerzystami Anap- 
skiego półszwadronu Góralskiego i 35ciu kozakami 
Dońskiemi, z jednem działem górskim, przez redutę 
Naszemburgską ku dolinie Kumatyr, z zamiarem zabra
nia pasących się tam stad. Przedsięwzięcie to powiodło 
się zupełnie. Jazda nasza nietylko zabrała całe stado, 
lecz zdołała wkroczyć do sam ego wąwozu, gdzie nie 
zważając na silny ogień zgromadzonego już nieprzyjacie
la, wzięła trzech górali do niewoli i zabrała jeszcze kil
ka  sztuk bydła rogatego. Cofanie się ze zdobyczą u tru-  
dnionem było ściganiem nieprzyjaciela i wysoką a gęstą 
t raw ą ;  pomimo to atoli wojska nasze z całą zdobyczą, 
wynoszącą 80 sztuk bydła rogatego i 502 baranów, 
w róciły  szczęśliwie wieczorem tegoż dnia do Anapy.

Posada Felczera przy Lekarzu Pow: Kaliskiego z płacą 
rs .  45  rocznie wakuje. Kandydaci odpowiedniej kwalifi
kacji, do Urzędu Lekarskiego Gubernji Warszawskiej 
p rzy  ulicy Miodowej zgłosić się mogą.

P. Alexander N owolecki,xlęgari tutejszy,nabył na wła- 
śność libretto opery H alka , napisanej, p. Wł: W olskie
g o , z muzyką Stani: Moniuszki. Opera ta będzie graną 
w Teatrach Warszawskich, i niebawem też wy jdzie z dru
ku  nakładem powyższej xięgarni,  która również wyda 
Poezje T. L enartow icza, o czem nie omieszkamy donieść. 
Dowiadujemy się także, że nasz gawędziarz ludowy J. 
Chęciński, Autor prześlicznych znanych już poezji Anioł 
i C za r t, i Jałm u in a , które tak sympatycznego doznały 
przyjęcia; pisze obecnie gawędę obszerniejszych rozmia
rów : P a cierz , który wyda P. Nowolecki. Widziemy że 
ów  początkujący nakładca, firmę swojej xięgarni zdobi 
wydaniami znakomitych talentów i poważniejszej treści 
publikacjami. Koran, o którym już uczyniliśmy w p i
śmie naszem wzmiankę, dzieło to już rozpoczęte w dru 
ku; zaś prenumerata na takowe wkrótce prospektem o- 
g łoszoną zostanie. Z upragnieniem więc oczekujemy 
Wzmiankowanych wydawnictw, pewni jesteśmy że Pan 
Nowolecki nie zawiedzie naszego i ogółu Czytelników 
oczekiwania; bo jak pierwsze są pokarmem uczynio- 
nem dla duszy i serca, tak drugie zaspakajają cieka
wość i wiedzę ludzką.

Ulica Przechodnia, u wstępu onejże od s trony gmachu 
Bankowego, została rozprzestrzenioną; zniesiono m u r  
tylny possessji W. Jannasch, w kierunku zaprojekto
wanego wyprostowania wspomnionej ulicy.

Nakładem Xięgarni J. B reslauera, przy ulicy Ś to -  
Jerskiej,  wprost placu Krasińskich, wyszły z pod prassy 
następujące dzieła: S ta n isła w  L eszczyń sk i i P olska  
w  p ie rw sze j polowieXVIIfgo wieku, przez Autora U krai
n y  i Z a p o ro ia , dwa tomy, w wielkiej ósemce, z dwoma 
portretami, rs. 3 kop: 30; oraz Słow o o wychowaniu  
dzieci, przez Ant: Kam ieńskiego, Professora języka i 
literatury polskiej w Krakowie; cena kop: 75, i są  do 
nabycia we wszystkich Xięgarniach.

W m iarę  wprowadzanych rurgazowycb, wzrasta przy
rządzanie różnych sklepów do oświetlania tem światłem. 
Magazyny przy ulicy Senatorskiej aż do Podwala, han 
del win i korzeni W isnowskiego  et S ch uller a  przy zbie
gu ulic Chmielnej i Marszałkowskiej, i przy tejże osta
tniej, sklep piekarni ?. B artz ,\w z  potrzebne urządzenia ku 
temu otrzymują. W m. Październiku przybyć ma światło 
gazowe na ulicy Marszałkowskiej; obecnie do tegoż są 
przytwierdzane latarnie na ulicy Bagno. Na Piwnej ulicy 
również założono już rury przez środek.

(A. n.) Cierpiąc przez długi przeciąg czasu na choro 
bę, jak mówią, trudną do uleczenia, to jest na so litera , 
zasięgałam wiele rad, w nadziei uwolnienia się od tako
wej, lecz wszelkie środki bezskutecznemi okazały się. 
Będąc zatem już bez nadziei prawie uleczenia się kiedyś 
z gorzkich mych cierpień, spodobało się Łaskawej Naj
wyższej OPATRZNOŚCI zesłać mi Swego Anioła W yba
wcę, któremu się udało za jednym środkiem medycznym 
uwolnić mię od tylo-letnich ciężkich boleści. Tym wy
bawcą by ł W. Muller, Doktor Medycyny, na Lesznie pod 
Nr 660 zamieszkały. Nie winniśmyż tedy najżywszą 
wdzięczność, gdy chodzi o skarb nasz najdroższy, jak 
zdrowie?! Składając zatem publicznie winny hołd  za
cnemu temu Mężowi, polecam szanownej Publiczności 
zbawienne Jego rady, tem chętniej, gdy wiele osób po
dobnej potrzebuje pomocy. ***
_ Na owoce w tym roku uskarżać się nie możemy. Po

siadamy je  bowiem w takie/ ilości jak  rzadko. Idzie 
tylko o ich wybór, zwłaszcza, iż rzeczywiście można 
w nich przebierać, jak, według starego przysłowia, po
między ulęgałkami. To też stroją się stragany W arsza
wskie w piramidalne gruppy, z pomiędzy których wy
glądają rumiane brzoskwinie, połyskujące się renglody, 
sine węgierki, wreszcie różnobarwne gruszki i jab łka  
letnie. Ale w liczbie tych rozlicznych zbiorów, dominu
je  także i sk ład  fruktów pod firmą Gołębiowskich, na 
Krakowskiem-Przedmieściu w domu JW . Hr: Wincen
tego K rasińskiego. Skład ten odznaczał się zawsze sta
rannością swoją, i nawet wtedy, gdy brak owoców po
wszechny czuć się w Warszawie dawał; on zaopatrzyw
szy się w nieprzebrane zapasy, nieomieszkał dostarczać 
tych darów Pom ony w najrozmaitszych gatunkach. Cóż 
dopiero powiedzieć, gdy pora roku dopisała najzupeł
niej owocom. Kto więc pragnie dostać takowych czy na 
sztuki, czy na kopy, czyli też ćwierci, a do tego "bez 
przesady w cenie, niech zawadzi o PP. Gołębiowskich, 
a przebiegłszy okiem po tych hojnych darach natury ,  
zadowoli, wzrok, podniebienie i kieszeń.

(*)
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Czyniąc zadosyć żądaniom Czytelników naszych, za
mieszczamy następujący szczegół, dotyczący zaonegdaj- 
azego pożaru przy ulicy Ogrodowej: »Jeszcze ogień nie 
b y ł  się wydobył z wnętrza gorejącej wędzarni i sali do 
t ań ca  pod  Trzem a M urzynam i, i kłębami dymu, nie był 
ostrzegł baczności Straży Ogniowej, gdy gromadzący się 
lud prosty, spoglądał na gwałtowność żywiołu, bez po- 
myśleniaj że rychłe tylko i stanowcze zwalczenie onego, 
je s t  jedynym środkiem ratunku. Wszakże szczęśliwe 
zdarzenie nastręcza przechodzącego przystojnego m ło 
dzieńca, który dostrzegłszy to ogólne widzów otrętwie- 
nie, skoro tylko poją ł niebezpieczeństwo, tak łatwo roz
szerzyć się mogącego pożaru, napotkawszy dorożkę, 
lubo nawet bez dorożkarza, wsiada i pędzi sam do Stra
ży Ogniowej, w tak zwanych Koszarach M irowskich; 
■na czas ostrzega Straż, która bezzwłocznie i przed wy
dobyciem się ognia zewnątrz gorejących budowli, zwy
k ły m  jej i trafnym ratunkiem wkrótce pożar niszczy. 
Gdyby nie twoja szanowny młodzieńcze, przytomość i 
litość na cierpiącą ludzkość, nieszczęście to nie byłoby 
się tak m ałą  opędziło stratą. Dzięki więc Ci niewiado
m y  nam Młodzieńcze. Powodowało tobą czyste uczucie 
ludzkości; a podziękowanie, które ci składamy w imie
n iu  wszystkich sąsiadów pogorzeli, tem większą dla nas 
jest przyjemnością, że o T wej szlachetności dowiedzieli
śmy się na miejscu pożaru.” ***

Póki żęli, to żęli, a gdy BÓG dozwolił że ukończyli 
już  żniwa, a do tego pomyślnie, to na wszystkie strony 
obchodzą dożynki, a szczerze i hucznie, a wesoło i li
cznie, stosownie do miejsca i cyfry gromadki, która u-  
plotłszy wianek z kłosa zżętego, przyniosła go w dom, 
Dziedzicowi swemu. Pod Warszawą, już prawie do koła 
ukończono żniwa; do koła też obchodzą i dzionek doży
nek, a tak serdecznie i ochoczo, jak wczoraj np. w domu 
W W . Głogowskich  w Mokotowie, gdzie prócz sąsiadów, 
ściągnęło kilka także osób aż z Warszawy, aby się przy
patrzeć tej uroczystości ludowej. A patrzano na takową 
do samego rana, bo gdzie Gospodarz i Gospodyni radzi, 
tem u  kto ich próg przestąpi, tam przy takiem podjęciu 
dłużej się zagości, i chwile szybko upłyną.

W  nocy z 20 na 21 b.m. o d k ry ł  znow u P.K linkerfues  
w  G ettyndze ,kom etę  w konste l lac j i  Giraffy.

Żyjemy dziś w wieku, gdzie nie wolno odrzucać ża
dnej, choćby najdrobniejszej myśli, bo ta wprowadzona 
(jeżeli się to da uczynić) w życie, przestaje być marze
niem a zamienia się w rzeczywistość. W owym tedy wie
ku ,  ustaliło się już to przekonanie, że wszystko może 
być podobnem, i jeżeli kto wątpi że nie będziemy latać 
p o  powietrzu a przynajmniej jeździć, niech weźmie do 
rąk dzieło p. n. Kolej że lazn a  s ta ty s ty c zn a ,  przez A. 
Idżkow sk iego  Budowniczego, lużenjera Cywilnego,któ
re  wyszło w tych czasach w Paryżu w języku francnz- 
kim. Nie dotykalibyśmy tego przedmiotu, gdyby nie był 
p łodem  naszego współziomka, rzucającego swe myśli, 
n a  wrzący grunt przemysłowości fraucuzkiej, i w stoli
c y  kraju  lubiącej zachęcać myśli rzutne i płodne. Nowa 
ta więc praca P. Idżkow skiego, poniesiona w ofierze ob
cym, ma na celu zupełną zmianę teraźniejszego syste
m u  budowy kolei żelaznych, rugując je zupełnie z ziemi 
a zawieszając je na powietrzu. Kto pragnie bliżej obe
znać się z tym pomysłem, niechże weźmie do rąk dzie
ło :  my bowiem nie będziemy je rozbierać technicznie,

powiemy tylko ogółowo, że nowy system kolei, nie ma 
nic do czynienia z tunelami, rzekami, bagnami, że g ó ru 
jąc w powietrzu po nad niemi, nie dba o nie wcale, i że 
niepotrzebnje już pomostów, bo sam jest długim mostem 
na całej przebieganej przestrzeni. Resztę niech sądzą lu 
dzie fachowi, a jeżeli który z nich udzieli nam swoje sp o 
strzeżenia w tym względzie, chętnie im otworzymy kolu
mny K u rjera  dla ocenienia tej nowej pracy naszego 
współziomka.

W  Radomiu, na dwa tygodnie osiadł w domu zaje
zdnym R odziew icza , Fotograf S .B a liger, ze swoim przy
rządem. Przed domem wywiesił siedm portretów a na afi
szu obiecuje udzielać lekcji daguerotypowania i foto- 
grafji, oraz dostarczania do tego potrzebnych apparatów.
Po ulicach od dni kilku okazujepo lyoram a, k tórą n a 
b y ł  od włocha A. G uzzonato , młody Warszawianin 
Ignacy M azurkiew icz, i w bluzie puścił się w świat, na
śladując włochów przy opowiadaniu widoków przed
stawiających się przez 6 szkieł powiększających. Chętnie 
on także podejmuje się urządzać fajerwerki, jakich na
uczył się przy znakomitym w swej sztuce niedawno i 
zm arłym  Pułkowniku z Dyrekcji Artylerji b. Wojska 
Polskiego Janie Fiedorow iczu. Po kawiarniach przy
grywa kompanja złożona ze skrzypka, klarnecisty i 2ch 
niepowabnych arfiarek, gra też do nich jest podobna, 
co zdaje się odpowiada miastu naszemu niechętnie zbie
rającemu się na koncerta prawdziwych Artystów. W p ra 
wdzie mieszkańcy mają zamiłowanie do uczenia się m u
zyki, liczą bowiem w mieście 200 fortcpjanów, a tyleż 
i w okolicy znaleść się może, lecz nie mogą nabyć po 
wabu do harmonji, gdyż niema stro ic ie la , a jeżeli się > 
pojawi jaki znawca do nastrojenia fortepjanu, każe sobie 
płacić po 2 rs. za godzinę. Wreszcie kawalerowie któ
rym pierwsza młodość już przeszła, a pomada na wy
rośnięcie włosów na głowie niepomaga, użalają się na 
wygurowaną cenę kopiejek 52 za obiad, n W rób lew 
skiego, jako jedynego monopolisty najedzenie w Rado
miu. Przed końcem Czerwca r. b. było u nas jeszcze 
kilka traktjerni, lecz te poupadały, ale za to powstają  
cukiernie, d z ie w ią ta  z kolei, otworzoną została w tym 
miesiącu przez K. O lg ia ty , przy ulicy Lubelskiej, pod 
Nr 120. Przeniósł się on ze S ied lec, w całem znacze
niu porządnie urządził swój zakład i który przodkuje 
przed innemi,tak co do wybornych cukrów,świeżych ciast, 
gustownej zastawy, a co najważniejsza uprzejmego po
dania. Widziemy też, że jest licznie odwiedzaną, i sami 
doznaliśmy zawodu, że o godzinie 6tej wieczorem, już 
lodów dla nas zabrakło.

P. Stan: Dziechciński, utrzymujący magazyn strojów 
damskich, wyjechał w tych dniach, wraz z Zoną, za g ra
nicę, dla sprowadzenia na nadchodzącą porę, najnow
szych towarów i modeli.

Jan Ż u rkow ski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w W a r
sza w ie  i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W ło sk ie j 
w  Londynie, udziela lekcje tańców  tak w swem mie
szkaniu jakoteż po pensjach i w domach prywatnych. 
Mieszka przy ulicy Długiej Nro 550, w domu W. Naim- 
sk iego , na pierwszem piętrze w korpusie.

Dziś w ogrodzie Pani Ohm, za rogatkami, od godz:3ej 
z południa, wielka orkiestra grać będzie.

Dziś w Dolinie S zw a jca rsk ie j, muzykalna zabawa, 
pod dyrekcją V m $B ilse  iL ig n icy .



Nakładem i drukiem S. O rgelbranda,X ięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszło.dzieło 
pod tyl: Obrazki dram atyczne  przez Sewerynę zŻocho- 
wakich Pruszakow ą, zawierające: Panny postępowe 
w jednym akcie wierszem; Pielgrzymka do Częstocho
wy; Gawęda Rózi z Dziaduniem, i Szopka. Cena kop: 
sr. 75.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, Pan Mazzi, jako drugą 
wstępną rolę, przedstawił Trubadura, w Operze tejże 
nazwy. Artysta miał tu pole rozwinąć siłę swego głosu, 
te  też odśpiewał on tę partję z sumienną dokładnością, 
a Publiczność wynagrodziła go licznemi oklaskami i 
pięcio-krotnem przywołaniem. Przy wołani zostali także: 
Pani Q ualrini 4-kroć, Panna B erini 6-kroć, PP. B u tli  
5-kroć i Miller 4-kroć.

Dziś w Kaskadzie, muzyka złożona z 40tu osób, u- 
przyjemniać będzie chwile szanownym Gościom. Tam
że przy rychłej usłudze, dostać będzie można wszelkich 
potraw i napojów.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly, dają rs. 5 kop: 
24; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 34, wartość kuponu rs. 1 kop: 655/ 9; za lis ty  za 
staw ne  Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
74, wartość kuponu kop: 11 */,„■ za R ossyjską  pożycz
kę z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 110 kop. 60, z r. 
1855, dają rs. 111 k. 60; kupon rs. 1 kop:905/i3-

A f r y k a . — Korrespondencja Tunetańska dziennika 
Genueńskiego Corriere M ercantile, przedstawia wiado
mości o ostatnich zaburzeniach w lunecie, jako przesa
dzone i utrzymuje, że nikt życia nie stracił, gdy tymcza
sem raporta przez Marsylję ńadeszłe, podają liczbę po
ległych na 50. (St: Anz:).

A n g l ja . Londyn, 25go Sierpnia .— Mowa Królewska, 
odraczająca Parlament, będzie dziś ostatecznie zredago
waną na posiedzeniu Rady Tajnej w Osborne, pod pre- 
zydencją Królowej.— O ile słychać, zakładanie telegrafu 
Atlantyckiego, rozpocznie się na nowo dopiero w Paź
dzierniku.— Parostatek Circassian przybyły 22go b.m . 
do Liverpool, odbył drogę z N ew foundland niesłycha
nie szybko, t. j. w ciągu 7 dni i 22 godzin.—  Wczoraj 
w Izbie Niższej, na interpellację Jenerała Sir de Lacy 
E tans, Minister osad P. Labouchere odpowiedział, iż 
Gubernator kolonji Cap, uznał za stosowne użyć jako 
żołnierzy tamecznych legjonistów Niemieckich, i płacić 
im żołd zupełny. W ten sposób m ógł on wysłać zna
czniejsze posiłki do Indji. Liczba legjonistów w Cap wy
nosi 2,300. Na tem także posiedzeniu, Lord Palm erston  
zaprzeczył pogłosce o przesyłce wojsk do Indji przez 
Suez, uważając tę drogę za niedogodną i kosztowną. — 
(St: Anz:).

A z j a . (Wiado: telegr:).— Do Tryestu 26go Sierpnia 
nadeszła poczta Wschodnio-Indyjska, z wiadomościami 
datowanemi z Bombay 30go Lipca. Podług nieb, Sir 
H ughW heeler  został także zabity w boju, jednakże 
Lucknow  trzyma się ciągle. Pod Delhi Jenerał R eid  
objął dowództwo po zmarłym Jenerale Barnard. W Se- 
alcote 9ty pułk jazdy lekkiej i 46ty piechoty zbuntowały 
się. W prowincjach północno-zachodnich wielu Euro
pejczyków zamordowano. Bunt wybuchły w Hyderabad 
przytłumiono. W Pendszab, Bombay i Madras, panuje

ciągle spokojność.— Z Hong-Kong Igo Lipca donoszą 
o przybyciu tam Lorda Elgin. (St: Anz:).

E g i p t . — Gazeta Tryesteńska  donosi z Alexandrji 
2 lgo  Sierpnia, iż tameczny Vice-Konsul Neapolitański, 
skutkiem morderczego napadu, zabity został, w skutku 
czego wielu Europejczyków aresztowano. (St: Anz:).

F r a n c ja . P aryż, 25go Sierpnia. — Wystawa sztuk 
pięknych będzie otwartą do 3 Igo b. m.— Monitor ogła
sza w zupełności raport P. Guerin-Menerille, złożony 
Akademji Nauk, o leczeniu wścieklizny za pomocą spro
szkowanego,podobnie jak muchy hiszpańskie,chrzabąsz- 
cza zielono-złotawego (Cetoine). Raportujący zaproje
ktował, aby Akademja mianowała Komissję, któraby 
zbadała bliżej ten ważny przedmiot, i dodał, że zakomu
nikował pomieniony proszek Chemikom Barthelot i 
Luca, dla przekonia się, czy chrzabąszcze te zawierają 
rzeczywiście substancję do kantarydinu podobną, którą 
cetoninem nazwać można.— Układem Francji z Rossją, 
dzień 14ty Września r. b. przeznaczony jest do wprowa
dzenia jednocześnie w obu krajach w wykonanie nowego 
traktatu handlowego.— Kardynał Morlot. jako Arcy-Bi- 
skup i Wielki Jałmużnik, ma pobierać 100,000 fr., nie 
licząc 30,000 fr., które pobiera jako Senator.— Budżet 
m. Paryża na r. 1858, wynosi nie mniej jak 72,109,652 
fr. 15 cen:. Od 1853 do 1857 r., miasto wydało na 
nadzwyczajne roboty, summy następne: na roboty archi
tektoniczne 22,703,203 fr., na roboty jiubliczne w wła- 
ściwem znaczeniu 24,361,831 fran:, na roboty wodne 
6,726,895 fr., na poprawę ulic i dróg bitych 33,385,951 
fr.; ogółem 87,177,882 fr. (St: An:).

W ł o c h y . Florencja, 23go Sierpnia. — O jc ie c  Sty 
przybywszy tu, udzielał błogosławieństwo Apostolskie 
z balkonu, defilującym wojskom Toskańskim, poczem 
odbył wycieczkę do Prato i Pistoja koleją żelazną. Lud 
wszędzie Go z czcią przyjmował. (St: Anz:).

Na naszej giełdzie żadnego nie było ruchu. Kupujący 
z największą obojętnością przystępowali do interessów, 
a zniżeniem nawet 20 do 30 guld: trudno było zdecydo
wać nabywcę. Wystawione próbki wyjątkowej piękno
ści nie zwróciły żadnej uwagi. Na żyto z odstawą jesien
ną lub wiosenną z niechęcią nawet po niższych cenach 
wchodzono w interesa. Groch i jęczmień są bardzo szu
kane, lecz dotąd nic jeszcze nie przybywa ze świeżych 
próbek. Płacono załaszt: pszenicy wagi hollen: od 125 
do 137 f., guld: prus: od 500 do650, czyli za korzec War: 
od rs. 5 k. 64 do rs. 7 k. 32I/ 2; żyta wagi hol: od 126 do 
133 funtów, guld: prus: od 336 do 402; czyli za korzec 
Warsz: od rs. 3 k. 78 do rs. 4 k. 99: jęczmienia wagi hol: 
od 109 do 110 fun:, guld: od 330 do 333, czyli za korzec 
Warsz: od rs. 3 kop: 72; grochu, guldenów pruskich 
450, czyli za korzec Warsz: rs. 5 kop: Y/.Ł. Spirytusu 
nie mieliśmy żadnych dowozów, a z tutejszych zapasów 
sprzedano m ałe partję po 27 i 26 talar: za beczkę 120 
kwartową. W drzewie mało znaczące zrobiono interesa. 
Plarisony dębowe, 24 kubików, w przecięciu długie, 12 
d o l4 tu  cali grube, sprzedano posr:g r:l0kub ik . Drzewo 
okrętowe po l i i  12 sr: gr: odeszło. Partję pięknych 
okrąglaków 50 stóp długich, I4cie cali grubych, zapła
cono 450 tal: kopa,— Gdańsk, d. 22 Sierpnia 1857 r . — 
A. Makowski et Comp:.
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PRZYJECHALI do W AR SZAW Y .
C ie c b o m s k i  L u d :  O b: z C i e c l io m i c  u r  5 8 4 ;  D o b r z y ń s k i  A l o i z y O b :  

z P r z y ł ę k a  n r  6 2 5 ;  X .  G a j e w s k i  W i n c :  P l e b a n  z  R a d o m s k a  n r  5 0 0 ;  
J a k u s z e w s k i  L e o p :  O b y :  z  K l o n o w a  n r  3 4 8 ;  K o ł a c z k o w s k i  G u s t a w  
O b :  z  K o t o w i c  n r  5 8 4 ;  S o l t a o  Mich.- O b :  z  H o m la  n r  6 3 4 .

W y j e c h a l i :  G r o t h u s  E d m :  O b: do  H r u b i e s z o w a ;  G r u s z e c k i  G r z e :  
O b :  do K i j o w a ;  M i e s z k o w s k i  W i n c :  O b :  do  Ł ę c z y c y .

P r z y j e c h a l i  k o l e ją  ż e l a z n ą : B o cq u in  C e l e s t y n a  M o d n i a r k a  z  P a 
r y ż a  n r  6 5 5 ;  C z e r n i e w s k i  B o le s :  O b :  z  D r e z n a  n r  4 1 4 ;  E c k e l  F e r :  
F o t o g r a f  z S z c z e c in a  n r  4 1 4 ;  X .  G q s t a l s k i  P r z e ł o ż o n y  Z a k o n u  X X .  
R e f o r m a t ó w ,  z  M ie d n i e w ic ;  G e r t n e r  A u t :  U r z ę d :  K .  S .  W .  z  N i e 
m i e c  n r  1 2 5 6 ;  J e s z o w i c z  S y x s t u s  F o t o g r a f  z  S z c z e c i n a  n r 4 1 4 ;  F i 
j e w s k i  J a n  O b y :  z  K r a k o w a  n r  1 2 6 0 ;  S z u l g i n o w i e  W i t a l i s  R ad :  S t : ,  
i  J a k ó b  R a d :  K ole :  z D r e z n a  n r  5 7 0 ;  S m a c z n iń s k i  R ad :  S t a n u ,  W i z y 
t a t o r  S z k ó ł  z  P a r y ż a  n r  1 5 6 5 ;  X i ą ż ę  W a s i i c z y k o w  P o d p u ł : ,  D o -  
w ó d z c a  K a u k a z k i e g o  Z b o r n o - K o z a c k i e g o  L i n j o w e g o  D y w i z j o n u ,  
z  N ie m ie c  n r  1 2 9 7 .

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  D e  B u e  P i o t r  F a b r y :  d o B r u x e l l i ;  
M y c t e l s k i  S t a n :  H r : ,  i  P u t i a t y c k i  R o m :  K u p :  do  P o z n a n i a ;  S t r a u s s  
J ó z :  O b :  do  W a s i n g t o n u .

DOWIGSIEIU
W  w i l l i  N °  I 7 2 6 c ,  p r z y  u l i c y  A l e j a  U j a z d o w s k a ,  w b l i z k o ś c i  

K o ś c i o ł a  Ś g o  A l e x a n d r a ,  s ą  do  n a j ę c i a  r o c z n i e ,  l u b  p ó ł r o c z n i e ,  t r z y  
o s o b n e  Ł U H A L E ,  w  t r z ec i :  u d z i e l n y c h  b u d o w l a c h ,  w  2 c k  po 
5  P o k o j ó w ,  a  w  j e d n e j  d w a  z  P r z e d p o k o j e m ,  W o z o w n i a m i ,  S t a j 
n ia m i  i p o t r z e b n e m i  d o g o d n o ś c i a m i .  T a m ż e  z n a j d u j ą  s i ę  do  s p r z e 
d a n i a ,  z a  c e n y  t a n n e ,  O w »  D r z e w a  c y t r y n o w e ,  w y s o k o 
śc i  o d  4 c k  do  5 c i u  ł o k c i  od w a z o n ó w ,  o r a z  l * i ę ć  
t e ż  po  4 r y  i w 'ięce j ł o k c i  w y s o k i e .  W i a d o m o ś ć  p r z y  b r a m i e  p a i -  
k a n u  ż e l a z n e g o ,  g d z i e  j e s t  d z w o n e k .

P o t r z e l i n e m  j e s t  M I E S Z K A N I E  z ł o ż o n e  z  6 u ,  a  n i e m n ie j  j a k  5 
P o k o i ,  p r ó c z  P r z e d p o k o j u ,  na  l m  p i ę t r z e ,  z  W o z o w n i ą ,  S t a j n i ą  
n a  4  k o n ie ,  D r w a l n i ą ,  P i w n i c ą ,  r o z u m i e  s i ę  z  K u c h n i ą  c z y s t ą  i n ie  
c i e m n ą ,  od  f r o n t u  o k n a  m i e s z k a l n e ,  z  m e b la m i  na m i e s i ę c y  6_ o d  l  
P a ź d z i e n i k a  r .  b .  d o  1 K w i e t n i a  r .  p . ,  P r z y  u l i c a c h  N o w y - S w i a t ,  
K r a k o : - P r z e d m : ,  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  S e n a t o r s k i e j ,  M i o d o w e j ,  l u b  
b l i z k o  T e a t r u ;  z g ło s i ć  s i ę  m o ż n a  do  I i a n l o r u  W .  M i n t e r a ,  w p r o s t
D z i e c i ą t k a  J E Z U S .

Z  p o w o d u  w y j a z d u ,  s ą  r ó ż n e  S i e b i e  do  s p r z e d a n i a  
p r z y  u l i c y  S e u a t o r s k i e j  p o d  N r e m  4 6 6 ,  w  d o m u  W .  
B r u u a ,  n a  2 m  p i ę t r z e .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  
n a  m i e j s c u .  __

HA.NDEL WIY
i  T o w a r ó w  I Ł o l o n  j a l n y c l i

F R A N C I S Z K A  R O Z M A N I T I I ,  
przy  ulicy D ługiej pod N r 575, wprost Nalewek 

N o w o - u r z ą d z a n y  i o d p o w ie d n i o  z a o p a t r z o n y ,  
p o l e c a  s ię  d o b o r e m  I W I S f  W ę g i e r s k i c h ,

1 F r a n c u z k ic b , S zam p ań sk ich , R e ń s k ic h  i t . d .,
|  n ie m n ie j  w s z e l k i c h  i n n y c h  T o w a r ó w .

G a r n i t u r  M e b l i  m a h o n i o w y c h .  W i e d e ń s k i c h ,  w  n a j 
n o w s z y m  g u ś c ie ,  z u p e ł n i e  n o w y c h  j e s z c z e  n ie  p o k r y 
t y c h  m a t e r j ą ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  K a n a p y ,  2 F o t e l i ,  1 2  
K r z e s e ł  i S t o ł u ,  j e s t  do  n a b y c i a  z a  b a r d z o  p r z y s t ę p n ą  

c e n ę ,  p r z y  u l i c y  N o w y - Ś w i a t  N r  1 2 7 0 ,  n a p r z e c i w  K o n s y s t o r z a  
E w a n g i e l i c k o - A u g s b u r g s k i e g o ,  n a  l m  p i ę t r z e .

R a d a  S z c z e g ó ł o w a  O p i e k u ń c z a  S z p i t a l a  S g o  Ł a z a r z a ,  p o d a j e  do  
w i a d o m o ś c i ,  iż  w  d n iu  1 9 / 3 1  S ie r p n ia  r .  b. o g odz :  5e j  z  p o łu d n i a ,  
w  K a n c e l l a r j i  S z p i t a l a  p r z y  u l i c y  X i ą ż ę c e j ,  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e z  
o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e  in m i n u s  l i c y t a c j a ,  n a  d o s t a w ę  W Ę -  
G L A  k a m ie n n e g o  p u d ó w  6 5 0 0  c z y l i  k o r c y  2 6 0 o - f u n t o w y c h  1 0 0 0 .  
O s o b y  k t ó r e  s i ę  z e c h c ą  p o d ją ć  t e j  d o s t a w y ,  o b o w i ą z a n e  b ę d ą  
p o d a ć  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e  z a w i e r a j ą c e  c e n y  d o s t a w i ć  s i ę  
m a j ą c e g o  W ę g l a ,  i z ł o ż y ć  n a  r ę c e  I n t e n d e n ta  S z p i t a l a  S go  Ł a 
z a r z a  v a d i u m  w  s u m m i e  r s .  1 0 0 .  W a r u n k i , l i c y t a c j i  k a ż d o d z i c n -  
n ie  w  B i u r o w y c h  g o d z in a c h  z  w y ł ą c z e n i e m  Ś w i ę t a ,  w  K a n c e l l a r j i  
S z p i t a l a ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą -

F o r t e p j a n  w  d o b r y m  s t a n i e ,  j e s t  d o , s p r z e 
d a n i a  w  d o m u  p o d  N u m e r e m  12  p r z y  u l i c y  Ś w i ę t o  
J a ń s k i e j ,  n a  2 m  p i ę t r z e  o d  f r o n tu .  W i a d o m o ś ć  ni 
m i e j s c u .

$
8
i
i

n a

M m e  V t r n o r  A kuszerka, F r a n c u z k a ,  U c z e n n i c a  K l in i k i  
P o ł o ż n i c z e j  ( M a t e r n i t e )  P a r y z k i e j ,  w y k w a l i f i k o w a n a  w  k r a j u  
t u t e j s z y m ,  m a  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  s z a n o w n e  D a m y  t a k  t u t e j s z e  
j a k  i na  p r o w i n c j i ,  iż  m i e s z k a  na  t e r a z  w  ś r o d k u  m i a s t a ,  p r z y  
r o g u  u l i c  S e n a t o r s k i e j  i B i e l a ń s k i e j ,  w  d o m u  L d w e n b e r g a ,  i ź e  
p r z y j m u j e  w  k a ż d y m  c z a s i e  do  p o m i e s z k a n i a  s w e g o  z d r o w e g o  i 
o b s z e r n e g o ,  o s o b y  s ł a b o ś c i  s p o d z i e w a j ą c e  s i ę ,  z a r ę c z a j ą c  im  p r z y 
z w o i t ą  u s ł u g ę ,  w y g o d y  i w s z e l k ą  p o m o c  l e k a r s k ą .  W  r a z i e  p o 
t r z e b y ,  u d a ć  s i ę  m o ż e  i n a  p r o w i n c j ę  d l a  u d z i e l a n i a  s w e j  p o -  
m o e y .

D n ia  2 0  S i e r p n i a  ( 1  W r z e ś n i a )  r .  b .  o g o d z :  4  z  p o ł u d n i a ,  o d b ę 
d z i e  s i ę  w  K a n c e l l a r j i  D o m u  P r z y t u ł k u  S t a r c ó w  i K a le k  w  G ó r z e  
K a l w a r j i ,  l i c y t a c j a ,  t a k  n a  d o s t a w ę  w  r .  1 8 5 8  Ż Y W N O Ś C I  d o  I n 
s t y t u t u ,  j a k o  i d o s t a w ę  S Ł O M Y  n a  p o s ł a n i e .

Z A M K I ,  K L A M K I  i O K U C I A  do  d r z w i ,  p r a w d z i w i e  a n g i e l s k i e ,  
w  z n a c z n e j  i l o ś c i ,  s ą  do  s p r z e d a n i a ,  b ą ć  h u r t o w n i e  b ą ć  c z ę ś c i o 
w o .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  
N r  4 9 5  w  d o m u  G r a b o w s k i c h ,  u  R z ą d c y  d o m u .

W e  w s i  C h o d a k ó w c k ,  4 r y  w e r s t y  od  S o c b a c z e -  
i g y g p s z  w a  o d l e g ł e j ,  j e s t  do  s p r z e d a n i a  O g i e r  r a s y  a r a b 

s k i e j ,  w i e k u  l a t  6 ,  p i ę k n ie  pod w i e r z c h  u j e ż d ż o 
n y  i z d a t n y  do s t a d a ,  m a ś c i  z ł o t o - g n i a d e j .  W i a 

d o m o ś ć  u  m i e j s c o w e g o  K a r c z m a r z a .
D w a  g a r n i t u r y  p a l i s a n d r o w e ,  i j e d e n  m a h o n i o w y ,  

p o k r y t e  ś w i e ż o  B r o k a d e r ą ,  a d a m a s z k i e m  L j  n i s k im  i 
• a x a m i t e m ,  w  n a j l e p s z y m  s t a n i e ,  z  b a r d z o  p i ę k n e m )

S t o ł a m i ,  T u a l e t a ,  K o n s o l a ,  2  S t o l i k i  d o  k a r t ,  Ł ó ż k o  
m a h o n i o w e ,  d w a  w i e l k i e  L u s t r a ,  o r a z  M e b le  j e s i o n o w e ,  s ą  do  
s p r z e d a n i a ,  p r z y  u l i c y  M o k o t o w s k i e j  p od  N r  1 6 6 2 ,  na  d o l e  o d  
f r o n t u ,  w c h ó d  w  b r a m i e  n a  l e w o .  W i a d o m o ś ć  w  t y m ż e  L o k a l u ,  
o d  g odz :  1 0  r a n o  do  6  w i e c z ó r .

P r z y  u l i c y  T a m k a  w  d o m u  d a w n i e j  O g i l b y  po d  N r  2 8 5 3 ,  j e s t  
d o  w y n a j ę c i a  k a ż d e g o  c z a s u  P o k ó j  z  M e b la m i ,  p r z y  f a m i l j i ,  
n a  l n i  p i ę t r z e ,  z  B a l k o n e m  o d  f r o u t u ,  d l a  o s o b y  p ł c i  ż e ń s k i e j ,  
z e  s t o ł e m ,  o p a ł e m  i u s ł u g ą ,  l u b  b e z .

W  M ieś c i e  R a d z y m i n i e ,  z n a j d u j e  s i ę  n a  s k ł a d z i e  p r z y  F a b r y c e ,  
P i e c ó w  k a l l a n y c h  o k o ł o  1 3 0 t u ,  w  c z ę ś c i  p o l e w a n y c h ,  a  w  c z ę 
ś c i  s z r e j ó w k o  z w a n y c h ,  k t ó r e  o g n i o w o  m o g ą  b y d ź  w  k a ż d y m  
r a z i e  s p r z e d a n e .  W  i a d o m o ś ć  o ce n ie  s p r z e d a ż y  n a  g r u n c i e  u  W ó j 
t a  G m iu y .

W i e ś  W i e r z b k a  z  F o l w a r k i e m  W i e l o p o l e ,  w  P o w i e :  S a n d o 
m i e r s k i m  G u b :  R a d o m :  p o ło ż o n a ,  o d l e g ł e  o w i o r s t  7 m  od  m i a s t a  
I w a n i s k a ,  g d z i e  j e s t  p o c z t o w a  s t a c y a ,  o b e j m u j ą c e  r o z l e g ł o ś c i  
o k o ł o  W ł ó k  2 0  m i a r y  n o w o p o l s k i e j ,  c z y l i  d z i e s i a t i n  3 0 0 ,  z  l a 
s e m  n a  p o t r z e b ę  m i e j s c o w ą  w y s t a r c z a j ą c y m ,  i n t r a t y  g o t o w e  
z  M ł y n a ,  W i a t r a k a  i  P r o p i n a c j i ;  n a d to  s ł u ż y  p r a w o  o d b u d o w a 
n i a  G o r z e l n i  po p o g o r z e l i  b e z  o p ł a t y  K o n s e n s u ,  r o b o c i z n y  r ę 
cz n e j  t y g o d n i o w o  od  W ł o ś c i a n  d n i  3 0 c i ,  s ą  do  s p r z e d a n i a  z  w o l 
n e j  r ę k i .  B l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  w  t y m  w z g l ę d z i e  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  n a  
m i e j s c u ,  l u b  u W ó j t a  G m i n y  w  R z e p i n i e  p o d  W ą c h o c k i e m .

S ą  do  s p r z e d a n i a  d w a  I M I ł T O i E l f ,  j e d e n  p o 
c z w ó r n y  n a  l e ż ą c y c h  r e s o r a c h ,  c e n a  o s t a t n i a  s t o  
r u b l i  s r e b r e m ;  d r u g i  p o d w ó j n y  m o g ą c y  s ł u ż y ć  w  p o 
d r ó ż ,  o s t a t n i a  c e n a  t e g o  s t o  r u b l i  s r e b r e m ,  o b y d w a  

u ż y w a n e .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  p r z y  u l i c y  Ż e l a z n e j  p o d  
N r e m  1 1 2 7 ,  u  S t a n g r e t a  J a k ó b a .

U C Z N I O W I E  S z k ó l  R z ą d o w y c h ,  m o g ą  z n a l e ź ć  p o m i e s z c z e n i e  
n a  S t o l e  i a a  S t a n c j i  u  p e w n e j  O s o b y ,  m a j ą c e j  do  teg o  s t o s o w n e  
o d  W ł a d z y  S z k o l n e j  u p o w a ż n i e n i e ,  z a m i e s z k a ł e j  w  b l i z k o ś c i  o b u  
G i m n a z j ó w ,  k t ó r a  o p r ó c z  p r z y z w o i t e g o  u t r z y m a n i a ,  z a p e w n i ć  
i m  m o ż e  s z c z e g ó l n y  d o z ó r  i t r o s k l i w ą  o p ie k ę .  B l i ż s z ą  w i a d o 
m o ść  p a w z i ą ź ć  m o ż n a  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  pod  
N r 395 , w  d o m u  S z p i t a l a  Ś g o  Rocha , w  X i ę g a r n i  P . B l a s z k o  - 
w s k i e g o .

W  D o b r a c h  I w a n o w s k i e  S i e ł o ,  n a d  r z e k a m i  W i s ł ą  i W i e 
p r z e m ,  od p r z y s z ł e g o  Ś go  J a n a  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  W r z e ś n i a  r .  b . ,  
s ą  do w y d z i e r ż a w i e n i a  r ó ż n e  w i ę k s z e  i m n i e j s z e  F o l w a r k i .  
W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  w  A d m i n i s t r a c j i  D ó b r  w D c m b l i n i e .

H O C 2 S  l a n d a r o w y  W i e d e ń s k i ,  z u p e łn i e  n o w y ,  
n a  s t o j ą c y c h  r e s o r a c h ,  o d d a n o  w  k o m i s  do  s p r z e d a 
n i a  z a  r u b l i  s r e b r e m  3 3 0 ,  F a b r y k a n t o w i  P o j a z d ó w  
J u r a s z y ń s k i e m u ,  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  n a p r z e c i 

w k o  B a n k u ,  w  d o m u  B c r g s o h n a  z a m i e s z k a ł e m u .
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Dnia 12go W rześnia 1857 r . ,  o godzinie lOtej z rana, sprzeda
ne będą przez przymusową Sądową Licytację w Trybunale Cywil
nym, W Siedlcach, Dobra Ziemskie M O T W I C E  z przyległo- 
ściami, położone w Okręgu Wlodawskim, Gubernji Lubelskiej. 
Rozległość tych dóbr wynosi wedle mappy Rejestru pomiarowego 
dziesiatyn 2,631, czyli miary Chełmińskiej (włók 175, morgów 12). 
Gleba Ziemi w części Pszenna klassy Hgiej, a w  części Żytnia klas- 
sy Iszej i llgiej. Łąki są grundowe i błotne, Pastwiska rozległe. 
Oddalone są od rzeki Bugu w iorst 28, a od szossy Brzeskiej w iorst 
35; od miasta handlowego Międzyrzeca w iorst 35. —  Dobra po
wyższe składają się z Folwarku rezydcncyjnego f f l o t w i e y  i 
Wsi tegoż nazwiska, oraz z Folwarku D u b ó w  i W si Zaro- 
bnej P o h n r y l e e .  Pańszczyzna dostateczna od 54 gospodarzy 
ciągłych całorolnych, a nadto od komorników. —  Dwór rozległy 
z Ogrodem Angielskim i Duktowym, dający obszerne i wygodne 
pomieszkanie. Budowle dworskie Folwarczne, przez większość 
murowane, pod dachówką. W szystkie zaś w ogóle Budowle, tak 
dworskie jak  i włościańskie, w dobrym stanie. Zgoła jest to maję
tność dobrze zagospodarowana i pod każdym względem reputowa- 
na, jako ponętne Dobra do nabycia. — Licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 57,000, jako ~/3 części szacunku. Obszerny opis Dóbr 
i warunki licytacyjne, przejrzane być mogą w Kancellarji Pisarza 
Trybunału w Siedlcach, lub u Patronów tegoż Trybunału: Bie
lawskiego i Chomiczewskiego. —  Wadium do licytacji, rs. 6,000.

E N
i  (T E K T U R A  SM O Ł O W C O W A ).
| j  Skład Farb i Lakierów .1. A. HIIAl'BSE,i<
I S J p r z y  ulicy Miodowej N" 484, wprost Rządu Gubernjalnego,|Sj 
K i o t r z y m a ł " znaczny transport: T E H T C H lf StIO fctt-a  
Ijfij W C O M G J  (STEIN-PAPPEN) do pokrywanie Dachów,!©] 
jsiktórc to pokrywanie za granicą weszło w użycie powszechne,|©l 
p o k a za ło  się bardzo praktycznem, i wytrzymało z najlepszym1̂  
Ktlskutkiem wszelkie próby, nawet pod względem pożaru. Je- 
©dcn centnar tej Tektury sprzedaje się po rs. 5 kop: 50.
1© Do tegoż Składu nadeszła również:
|  O L IW A  M A S Z Y N O W A  i SM A R O  
K W I O L O  A N G I E L S K I E  Patentowanej
® do wszelkich Osi, Machin parowych, W arsztatów , Cukro-z

wui, i t. p.; 1 pud po rs. 4 kop: 20.
świeży P R O S Z E K  P E R S K I  na wy-

Zgubienie wszelkiego domowego Robactwa, znany z swej sku-J 
§|teczności; 1 funt kop: 90. Z czem sie poleca^ ^

Przed kilkoma dniami została znalezioną w Kościele 
Xięży Kapucynów, xiążeczka do !Vabozeństwa pod ty 
tułem : SKARB MODLITW odpustnych, na której le
żała biała chusteczka kartonowa; poszkodowana mo

że ją  odebrać przy ulicy Miodowej pod N r 492, w Fabryce Ka
peluszy nięzkich F. Wojszyckiego.

W YPRAW Y I UBIORY DLA DZIECI, składające się ze w szy
stkich do takowych należących Przedmiotów od Poduszki do Ko
s z u l k i  i Dowijaka, oraz Sukienki i Czepeczki do Chrztu; tudzież 
P ł a s z c z y k i ,  Sukieueczki długie i inne, Kapelusiki i I. p., a wszystko 
W najnowszym guście Paryzkim i Angielskim po bardzo przystę
pnych cenach, jak  najstaranniej i gustownie wypracowane, przy
gotowane zostały lub obstalowane być mogą u podpisanej przy 
ulicy Krakowskie-Frzedmieście N r 400 na Im piętrze, niedaleko 
Kopernika, naprzeciwko Apteki.— M. W o ljra m .

Przy  ulicy Nowy-Swiat N r 1308 na dole w  podwórzu, jest 
do wynajęcia od Śgo Michała LOKAL, składający się z 2ch Pokoi, 
Kuchni, Komórki na drzewo, Piwnicy i Góry wspólnej, za 180 zł. 
kwartalnie, albo rocznie za 720 zł. Wiadomość pod tym samym 
Nrem na 1em piętrze gdzie dzwonek.

MA C L E  dwa do sprzedania w dobrym stanie. Wiadomość 
» właścicielki mieszkającej zaW olskiem i rogatkami pod Nr 3075, 
W domu Lecbotyekiego.

OSOBA płci żeńskiej, mająca pozwolenie od W ładzy Edukaeyj- 
»ej, życzy sobie udzielać lekcje języka Francuzkiego, Nauk Klas- 
*ycznych, i Muzyki, jeżeli kto życzyć sobie będzie, na własnym 
lejże Fortepjanie. Wiadomość w  Drukarni Kurjera.

UWIADOMIENIE.
U l a  A M A T O I l Ó M  O G B O D S I C T W A .

C e b u l k i  k w i a t o w e  w wyborowych gatunkach, z naj
celniejszych źródeł w  Hollandji, nadeszły w tych dniach; z nieb 
oddajemy :

( H y a c y n t y ? z podaniem kolorów i nazwisk, 75 sztuk 
w tyluź gatunkach za rs. 15. 

sztuka zaś stosownie do gatunku od 71/ 2 do 30 ko: sr. 
z rozmaitych dobrych gatunków mięszane bez poda- 

nianazwisk i kololorów sztuka pokop: sr: 10.
tutejszego chowu do wysadzenia w grunt sz: „ 5.

1 T u l i p a n y  pojedyncze, Due de Tholl . sztuka „ 5
dubeltowe, Tournesol . . . ditto 7 '/2..

\N ł a r c y z y ę  In co m p arab le ..................ditto „ 5.
Orange P hoen ix ............................. ditto „ 10.
von S i o n ......................................... ditto „ 5.

I T a c e t t y , ............................................... ditto „ 10.
' J o u « ( i i i l l e .  d u b e l to w e ............................. ditto „ 7 ,/ 2.

p o je d y n c z e ...................................ditto n 5.
K r o k u s y ,  (Crocus) w 5u kolorach . ditto „ 2*/2.
S e a l  I n  s i b i r i c a . ........................................ ditto „ 5.
T u l i p a n y  pojedyn: Duchesse de Parma ditto „ 7J/ 2.

„ „ Monstreuse . . ditto „ 4.
„ „ ranne w różnych kolorach.

„ mięszane kopars. 1 kop: 20.
„ zwyczajne mięszane kopa ko: sr: 60. 

dubeltowe, Blaue Flagge sztuka kop: sr: 15.
„ La Candeur ditto „ 15.

Owerwinnar ditto „ 7*/a.
„ Re.x rubrorum ditto „ 7 ‘/ 2-
„ Couronne Imper: ditto „ 15.
„ Gelbe rose . ditto „ 4.
„ Gloria Solis . ditto „ 71/ a.
„ w różnych kolorach mięsza

ne, kopa rs. 1 kop: 20.
Oprócz powyżej wymienionych, posiada- 
damy jeszcze znaczną ilość inuych tak 
pojedyncych, jak  i dubeltowych gatun
ków, z których oddajemy sztukę pokop: 7 '/a.

i N ia r c y z y  białe, wonne, dubeltowe, kopa rsr: 1. 
I H o r o n y  Cesarskie. (F ritillaria  imper.) sztuka po ko: sr: 20. 
| L i l i u i n  lancifolium album . . . .  ditto rsr: 1.

„ r ub r u m. . . .  ditto „ 1.
B r o w n i .............................. ditto „ 5.
lon g illo ru m .........................ditto kop: sr: 30.
tigrinum ........................ ditto „ 10.
n m b ella tu m .................ditto „ 30.
pom ponicum .................ditto „ 15.
croceum umbellatum . . ditto „ 15,
candidum (Lilie białe). . ditto „ 7Vj .

— Przytem  zwracamy uwagę na nasze T r u s k a w k i ,  których 
najwłaściwszym czasem przesadzania jest koniec lata i początek 
jesieni; w  tym celu oddajemy z naszych powszechnie jako w y
borne znanych gatunków, tuzin Flanców w 6u gatunkach za rs: 
1; kopę zaś za rs: 3.—  Nadmieuiając, iż sprzedaż wyżej w y
mienionych Artykułów tylko do końca Października trw ać mo
że; oczekujemy przychylnych poleceń. —  BraciaHoser Ulica
Jerozolimska N r 1582 lit: i.

3  Ś L E D E I  najwyborniejszych HollenderskichS
g  MdMHfehk (NeueHollaadsche Jager Matias Heeriuge), ,w ca-jg 
5  łych, pół i ćwierć baryłkach; oraz P o r t e r u  i:
3  P i w a  A n g i e l s k i e g o ,  w całych i pół bu-i
cjtelkach oryginalnego, z Browaru B a r k l a j  P e r k i n s  et C°j 
jgw Londynie, otrzym ał znaczny transport, Handel Win i Kórze- 
ffni P iotra Kędzierzawskiego, przy ulicy Długiej, N r 587, wprost; 
jgdomu zwanego Lasockie. —  Tenże Handel zaopatrzony jest; 
gzaw sze świeżemi transportami C y t r y n  Gardejskich i Mes-; 
ffsyneńskich, na Skrzynki i kopy.

W  Dobrach Chiliczki i Skolmowie, pod Piasecz
nem, zabrania się chodzenia na P o l o w a n i e  m y
śliwym; gdyż kto się poważy, sam sobie winę przy
pisze gdy straci Fuzję i Psa.
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H a n d e l  pod firm ą A. Geneli e t Comp: p rzy  ulicy Kra ko: - 
Przedm : pod N r 445 istn iejący , w  tych dniach przeszedł ua w ła 
sność Leonarda Kowalewskiego, i takow y pod firm ą Leonard, 
nadal prowadzony hędzie.

Osoba wyższego urodzenia, płci żeńskiej, m ająca zam iar 
udania się za kilka tygodni na K aukaz, życzy sobie zab rać  się na 
kosz t wspólny z przyzw oitą  pici sw ojej osobą, w y jeżdża jącą  
tam że, lub do Odessy, K ijow a, lub S taw ropola. Z okazji zaś 
je j w yjazdu  są do sprzedania, KARETA, cz te ry  K rzesła Napo- 
leonki zw ane zupełnie nowe, S toliczek palisandrow y, Dywanik 
P ersk i, Sam owar m ały, i Inne rzcezy. W iadomość w  Handlu Sy- 
g a r  i G alanterji, P . M atuszew skiej, p rzy  ulicy Długiej w  Hotelu 
Drezdeńskim.

P ara  Honi angiel:, kasztanow atych, m łodych, 
zdrow ych i dobrze ujeżdżonych, razem  z Chomon- 
tami; K areta podwójna, z siedzeniem matem na przo- 
dzie, bardzo mało używ ana, z Kuframi i W aszą; 

Kocz składany, ju ż  używ any, z powodu w yjazdu, je s t do sprze
dania. Obejrzeć można codziennie aż do Środy, na miejscu w  ho
te lu  K rakow skim , gdzie Szw ajcar w skaże.

Dwie Kolumny m arm urow e, pam iątka bitew  pod A usler- 
litz  i Jena, w ygrane na L o terji B rylantów  i K osztow ności, i osza
cowane przez w łaściw ego T ax a to ra  na rs . 100, (podług § 15go 
tejże L ote :), są  do sprzedania za c zw a rtą  część pow yższej ceny. 
W iadom ość przy  ulicy Mazowieckiej pod N r 13514.

H JUSTUS H l R Ł i m n ;

D E N T Y S T A .
J^Z aleca  się, lak  z w yrab ian ia  zębów  sztucznych, bez żadnych \ 
• .d ru tó w  i haczyków , jak o  i z w ynalazku osadzania zębów  #  
* w  sposób zupełnie now y, o raz z plom bow ania zepsutych %  

zębów  za pomocą nowo w ynalezionej massy; mieszka w H o - #  
J te lu  Europejskim  pod N° 6 ;  udziela codziennie k o n su lta -J*  

c ję, od 9tej rano do 5tej po południu.

krótszym  czasie w ykształcony Gorzelany, któ ry b y  b y ł za 
razem  dobrym Piwow'arem. W iadomość bliższa ua m iejscu, lub do 
5go W rześn ia  w  W arszaw ie , w  hotelu Saskim pod N r 25.n v w A W .iv .v .w .\v % "ń v t"
kPABBVUA GWOXDXI UAfiZVDiOWVCl 

w II h 1 e ń c u.
Pow ziąw szy  wiadom ość, iż n iektórzy z detalicznie sprzeda-* 

^jących Gwoździe maszynowe z F ab ry k i pochodzące, pozw alająjj 
y^sobie nie ty lk o  w yjm ow ać po k ilk a  kóp G w oździ z lasek, ale_ 
WJnadlo przesypyw ać numera tańsze do skrzynek  droższych, mad* 
jCsobie za obow iązek ostrzedz kupujących, iż odtąd, aby zap o -L  
jcbiedz podobnym nadużyciom, każda skrzynka, oprócz num eru i „ 
C zw ykłych  cech,opatrzona będzie k artk ą  na k tórej w ym ienionej 
yąbędą: ilość kóp, w aga netto i b ru tto . Tym  sposobem każdy i 
Łflprzy kupnie Gwoździ przez przew ażenie skrzynk i, może się* 
JCprzekonać, czy takow a je s t nic naruszoną, bo w aga powinnafl 
Msię zupełnie z k a rtk ą  zgodzić. Ma się rozum ieć, że w aga je s t j  
S pudow a.

ż  powodu prędkiego w yjazdu, je s t do sprzeda- 
n' a P ^ W O Z , na 4 ry  osoby, mocno zbudow any, 

'K bC . zdalny do m iasta, i do podróży, za bardzo n izką 
fflm cenę. W iadom ość ua Koszykach w  Jerozolim skich 

barakach, u Kapitana Kosacz.
Potrzebny jest dla K aw alera, Pokój z Przedpokojem , mniej 

w ięcej w środku m iasta, przy porządnej tam ilji; m ający takow y , 
raczy  zostaw ić adres, w  Składzie W in P . T hiel, p rzy  ulicy Bie
lańskiej, w  domu W . Brun.

Dnia 28 b. m z podw órza domu N ro 1245, zginął 
l*ies, W yżeł ta ra u to w a ty  z kasztaoow atem i usza
mi i takiem iż łatam i na bokach i grzbiecie, ogon 
krótki ueięty. Kto go odprowadzi pod pow yższy N r , 

otrzym a rs . 3 nagrody. W iadom ość u S tróża.

Podaje się do wiadomości, ze w  Mieście O strow i, Po- 
£vK..' w iecie O strołęckim , Gubernji P łockiej położonym, 

1 °d miast® O strołęki o w io rst 35 , od m iasta Łom ży o
 ij _ wi or s t  35, od miasta W a rsz a w y  o w io rst 98 odległem;
przy  T rakcie bitym Białostockim, znajduje się do sprzedania 
z w olnej ręk i Dom drew niany na podm urowaniu, dachów ką  k ry 
t y ,  z dwoma obszernemi piwnicami m urowanemi, m ieszczący w  so 
bie Pokoje gościnne, i obok Zajazd dla podróżnych. Oprócz tego 
znajdu je  się dwie Officyny drew niane na podm urow aniu dachów 
k ą  k ry te , Dziedziniec oJiszerny, G runtu ciągłego w  polu 3 Po- 
w łoczki, i Ogród obszeruości 3cb morgów przy  domu. W artość  
tych possessji średnio obliczona złotych dwadzieścia tysięcy  czyli 
rubli srebrem  trzy  tysiące. M ający przeto chęć nabycia tych N ie
ruchomości, zgłosić się zechce do W alerjan a  Gąssow skiego O by
w ate la  w Mieście Łomży m ieszkającego.

Dnia 29go b. m. o w  pół do 12ej w południe, pewna Osoba, w y 
szedłszy zc Sklepu P. N iw eta F ab rykan ta  R ękaw iczek, na ulicy 
Ż ab ie j, zgubiła 4 ry  pary  RĘK A W ICZEK  kozłow ych, w  bibułę 
zaw iniętych; uprasza się uczciwego Z nalazcę, o zw ro t takow ych, 
do powyższego Sklepu, za nagrodą.

H u C b n i a  Angielska Żelazua, przenośna, w ynalazku  Stein- 
k e lle ra , z Kotłem, znana z w ielu za le t, w  dobrym  stanie, je s t do 
sprzedania za połowę, ceny, pod N r 726 p rzy  rogu ulicy Leszno 
i  O rlej. S tróż Marciu w skaże.

Potrzebna je s t  Panna uzdatniona do S tro jów  Dam skich, w  n>. 
Lublinie. B iizszą wiadomość pow ziąźć można pod N r 1250 p rzv  
u licy  N ow y-Św iat, u P a u l  O lszew skiej.

P rzeszło  o 140 w io rst od W arsz aw y , a około 7 w io rst od j e 
dnej z głów niejszych Stacji Drogi Żelaznej W arszaw :-W iedeńs:, 
je s t do w ydzierżaw ienia, pod korzystnem i w arunkam i, Gorzel
n ia i  Browar, ze w szystk jenlj przyrządam i. W iadomość 
p rzy  u licy  N ow y-Sw iat pod N r 1314, na 2m p ię trze , od fron 
tu , w Środę, i P ią tek  od 9ej rano do 1 a ej w południe.

W  Dobrach Żmudź w  Pcie K rasnostaw skim , w  Obwodzie Cheł
mińskim, 14 w iorst od m. Chełma, potrzebny je s t w  ja k  naj

Dziś rano ciepła stopni_8. W czoraj w  południe ciepła atopul 15.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , M ałżeństw o  z ro z k a z u .__

N ic  bez p rzy c zy n y .
W IDOW ISKO Pana KROSSO, na F o x a ln . 

CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie 6 1/*.
B O V F L R  Ananasowe i B rzo;kw iuiow e, na p raw dziw ym  w i

nie reńskiem , rozgrzew ające żołądek, a osobliw ie dla dam, sz k la 
neczka po kop: 10 , (P astilles  doGom m e). P ra lines aux Amandes 
g rilliees , czokoladow e pralines a la Vauille i czokoladowe p ra li
nes a la L ik ier, Limonada w  masie, Malinowa, C ytrynow a, W i
śniow a, Pom arańczow a fuut po kop: 60- Bonbon a la gellee, P ale 
pectorale, P a tede  Jujubes, oraz Ananasy zagraniczne, św ieże, w  b a r 
dzo pięknym  gatunku, sprzedają się po cenie przystępnej i t. d ., 
i t .  d. —  C. Grohnert, ulica Senatorska N r 461.

NAUCZYCIEL TA Ń CÓ W  SALONOW YCH, podąje do 
Publicznej w iadomości, że udziela lekcje tak  w  sw ojeni 
mieszkaniu, jak o  też po domach pryw atnych i pensjach; 
przytem  nadmienia, że w yucza Osoby k tóre się w cale  ni- 

uczy ły  i nigdy nie tańczy ły , bez w zględu na w iek , to je s t do la t 5 0 , 
z zastosowaniem  nauki do każdego w ieku Osoby, sposobem nąjkró t- 
szym, bo ty lko  w  20 k ilku  lekcjach, 5ciu tańców  najpotrzebniej, 
szych. Osoby życzące korzystać z takow ej nauki, za k tó rą  N auczy
ciel zaręcza, raczą  się zgłosić pod N er 110 przy  ulicy Piw neje 
trzec i dom za Kościołem, na lm  p iętrze; zastać go można od g o 
dziny 9 z ra n a d o 8 e j  w ieczorem .—  P io trŚ lizyń sk i.

Pierwszy transport lYIJSOGrROtf W ęgier-*  
skich, nadszedł do Składu Win i Towarów Kolo-  

ynjalnyeh, Stan: Rozm anitfi, przy ulicy Nowy-Swiat.'

W inogron N adreńskicb, nadszedł p ierw szy  transport do 
Handlu W łady: Rudnickiego p rzy  rogu ulic K rakow :-Przedm : i
Senatorskiej N r  457.

Ju tro , w  Zakładzie Gastronom icznym , przy  ulicy Trębackiej*
T w domu dawniej G rasow a pod N r 642, odbędzie się próba B i - ]
|  KOMU z kapusty; a poju trze K i e l b a s y d o m o w c j  roboty.

W  D ruk: K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać d. 18 (30 ) Sierpnia 1857 r . —  S tarszy  Ceuzor, F . S o b ie izc ta ń tk i.


